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BARWY OJCZYSTE 

Czesław Janczarski 

Powiewa flaga, 

gdy wiatr się zerwie. 

A na tej fladze  

biel jest i czerwień. 

Czerwień to miłość, 

biel - serce czyste. 

Piękne są nasze 

barwy ojczyste. 
 

MAZUREK DĄBROWSKIEGO 

Józef Wybicki 

Jeszcze Polska nie zginęła, 

Kiedy my żyjemy. 

Co nam obca przemoc wzięła, 

 Szablą odbierzemy.  
 

Marsz, marsz Dąbrowski, 

Z ziemi włoskiej do Polski. 

Za twoim przewodem 

Złączym się z narodem. 
 

 

BEZPIECZNIE NA ULICY 

(sł. Marta Jelonek, muz. Andrzej Zagajewski) 
 

 Jezdnia, rondo, skrzyżowanie,  

auto trąbi niespodzianie.  

Wszędzie znaki są drogowe,  

świecą światła kolorowe.  

Policjanci, jak strażnicy,  

kontrolują ruch uliczny.  

Przechodź więc na drugą stronę,  

kiedy światło jest zielone!  
 

Ref. Przedszkolaku, zapamiętaj to koniecznie,  

po ulicy poruszamy się bezpiecznie!  

 



Koleżanko i kolego,  

obowiązki znaj pieszego.  

Przechodź w miejscach oznaczonych,  

patrz uważnie w obie strony!  

Przypnij znaczek odblaskowy!  

On cię chronić jest gotowy,  

bo kierowca, gdy jest ciemno,  

zauważy go na pewno!  
 

Ref. Przedszkolaku… 

 
 

SKĄD SIĘ BIERZE DESZCZ? 

M. Broda-Bajak 
 

Skąd się bierze deszcz, czy wiesz? 

Deszcz, deszcz, deszcz! 

Kropla za kroplą: kap, kap, kap, 

wprost do kałuży: chlap, chlap, chlap. 

A potem w górę: ho, ho, ho, 

bo wyszło słońce: o, o, o! 

Para na niebie: puf, puf, puf, 

i ciężkie chmury: uf, uf, uf. 

Kropla przy kropli: ciap, ciap, ciap, 

znów deszczyk pada: kap, kap, kap.  
 
 

A JA DESZCZU SIĘ NIE BOJĘ!  

(sł. Natalia Łasocha, muz. Miłosz Konarski)  
 

Krople spływają po oknie, kap, kap, kap.  

Cały świat już w deszczu moknie. Oj, tak, tak.  
 

Ref. A ja deszczu się nie boję,  

choć ponure ma nastroje.  
 

Dwa kalosze mam do pary  

i parasol w kropki cały.  
 

A gdy płaszcz założę jeszcze,  

to zatańczę razem z deszczem.  
 

Już w kałużach cała droga, chlup, chlup, chlup.  

Z każdej rynny leci woda, plusk, plusk, plusk. 

 



GDY DOPADA SMUTEK 

 

Może się tak zdarzyć czasami,  

że dopadnie cię smutek nad smuteczkami.  

Czujesz, jak nad tobą zbierają się chmury, 

a nastrój wokoło robi się ponury.  

Lecą łzy jak deszczu krople,  

buzia w tych kropelkach moknie.  

Lecz pamiętaj, że po każdej burzy  

twarz się w końcu jak niebo rozchmurzy.  

 A tymczasem przytul się, jeśli masz ochotę,  

razem pokonamy każdą zgryzotę .  


